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LIST DO KOŚCIOŁA W EFEZIE (AP 2,1-7) 


(Studium egzegetyczno-teologiczne) 


Orędzie Księgi Apokalipsy zostało skierowane do siedmiu Kościołów Azji 
Mniejszej!, jak czytamy w Ap 1,11: Co widzisz, napisz w księdze i poślij siedmiu 
Kościołom: do Efezu, Smyrny, Pergamonu, Tiatyry, Sardes, Filadelfii i Laodycei. 
W szerszym jednak znaczeniu odnosi się ono do całego Kościoła powszechnego”. 
Stąd wydaje się słuszne sięgnąć do ich duchowego bogactwa, aby poznać zawar- 
tość przynajmniej jednego z tych listów. Przeanalizujemy list do Kościoła w Efezie 
(2,1--7), który jest pierwszym spośród siedmiu napisanych przez św. Jana, Rozpa- 
trzymy znaczenie użytych symboli, żeby właściwie zrozumieć treść orędzia, jakie 
autor pragnie nam przekazać. Postaramy się ukazać stosunek Chrystusa do Kościo- 
ła, do którego kieruje swoje słowa. Ukażemy, jakie są nadzieje tej wspólnoty, 
a jakie zagrożenia, które ją niepokoją na przyszłość. 

Egzegeci proponują różne klucze podziału listów”. W naszej egzegezie posłu- 
żymy się strukturą, którą proponuje U. Vanni, gdyż jest ona bardzo jasna i ogólnie 
przyjęta przez wielu komentatorów”. 


! Por. A. JANKOWSKI, Apokalipsa świętego Jana. Wstęp — przekład z oryginału — komentarz (PŚNT 
XII), Poznań 1959, 69. 

2 Liczba „siedem” w terminologii biblijnej oznacza całość, pełnię. Tradycja widzi w siedmiu Ko- 
ściołach Azji Mniejszej symbol całego Kościoła Powszechnego. Por. A. JANKOWSKI, Apokalipsa święte- 
go Jana, 69. 

3 Patrz na przykład E. BiANCH!, Ł'Apocalisse di Giovanni commento esegetico-spirituałe, Torino 
1990. 56; G. MARCATO, Łe Chiese dell Apocalisse, Storia e Teologia, Roma 1991, 11; JANKOWSKI, Apo- 
kalipsa, 297-299. 

* Struktura listów do siedmiu Kościołów w Ap 2-3, wg U. Vanni: 

(1) Adresat: Aniołowi Kościoła. ...Przedstawia położenie geograficzne poszczególnych Kościołów 

(2) Autoprezentacja Chrystusa: 70 mówi ten, który... Uroczyste orędzie, przywołujące starotestamen- 
talne orędzia proroków, stawia Chrystusa w bezpośrednim kontakcie z poszczególnymi Kościołami. 

(3) Sąd poszczególnych Kościołów pod względem negatywnym i pozytywnym. To zadanie Chry- 
stusa jest w sposób szczególny wyrażone w 2,23: A wszystkie Kościoły poznają, że Ja jestem Ten, co 
przenika nerki i serca; i dam każdemu z was według waszych czynów. 

(4) Napomnienie szczegółowe odnoszące się do obecnego stanu Kościoła. 

(5) Napomnienie ogólne do słuchania tego, co mówi Duch do Kościołów: Kto ma uszy, niechaj 
posłyszy, co mówi Duch do Kościołów. 
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1. ADRESAT 
Aniołowi Kościoła w Efezie napisz (Ap 2,la) 


Św. Jan rozpoczyna list, adresując go bezpośrednio do anioła Kościoła w Efe- 
zie”. Poprzez wieki zwrot anioł Kościoła był różnie rozumiany i do dzisiaj nic ist- 
nieje jednoznaczna interpretacja tych słów. 

Większość egzegetów wydaje się widzieć w tej osobie postać biskupa jako 
duchowego przywódcę wspólnoty. Poniekąd biskup jest symbolem jedności ko- 
ścioła partykularnego, a jego zadanie i odpowiedzialność odnoszą się głównie do 
rzeczywistości duchowej. Mają oni, tak jak aniołowie stróżowie, czuwać nad tym, 
ażeby stado im powierzone było przez nich chronione od niebezpieczeństwó. Po- 
nadto, nie jest logiczne, aby list wysłany do kościoła ziemskiego był zaadresowany 
do prawdziwego anioła”. Tym bardziej, że w liście jest nawoływanie do nawrócenia 
(2,4), co w przypadku anioła nie miałoby sensu*. Jak również słuszna jest uwaga, 
że gdyby Chrystus chciał mówić do prawdziwych aniołów, nie posługiwałby się 
pośrednictwem autora księgi Apokalipsy”. 

Kolejna interpretacja jest dokładnie odwrotna. Utrzymuje ona, że adresatem 
listu jest prawdziwy anioł. Wiemy, że tak w judaizmie, jak i we wczesnym chrze- 
ścijaństwie była żywa tradycja co do przekonania, że aniołowie mają tę szczególną 
misję czuwania nad ludźmi, zjawiskami, rzeczami. W księdze Daniela (10,13.20.21; 


(6). Obietnica dla zwycięzcy uczyniona przez Chrystusa: Zwycięzcy... 

Por. U. VANNI, «L' Apotalisse», in B. Prete — G. Ghiberti — U. Vanni (a cura di), II messaggio 
della salvezza. Opera Giovannea e lettere Cattoliche, Torino 1976, 411-412. 

* Kościół w Efezie został założony przez św. Pawła podczas jego trzeciej podróży apostolskiej. Był 
on położony pomiędzy Miletem a Smyrną, w odległości 5 km. od morza. W pierwszym wieku było to 
najważniejsze miasto w Azji Mniejszej. Dzięki swojemu położeniu geograficznemu i przemysłowi, któ- 
rym zajmowali się jego mieszkańcy, dzieliła wraz z Aleksandrią i Antiochią prym w basenie Morza 
Śródziemnomorskiego. Bogini płodności była głównym obiektem kultu tego miasta. Jej kult bardzo 
rozpowszechnił się na terenie Azji Mniejszej, jednakże w sposób szczególny był propagowany w Efe- 
zie, gdzie ludność Efeska była dumna z faktu, że to właśnie w ich mieście jest jej świątynia. Podczas 
drugiej podróży apostolskiej Duch Chrystusa zakazał św. Pawłowi i Sylasowi głosić Ewangelię w tym 
mieście. Św. Paweł nawiedzi jednak to miasto w swojej trzeciej podróży apostolskiej, podczas powrotu 
z Koryntu do Antiochii (Dz 18,19—22). Według chrześcijańskiej tradycji, Najświętsza Maryja Panna 
mieszkała w Efezie wraz ze św. Janem. Wspólnota chrześcijańska w Efezie jest przedstawiona w liście 
św. Ignacego Antiocheńskiego, który pisząc do Smyrny błogosławi ten Kościół za zachowanie jedności 
i wierności wobec herezji wtedy głoszonych. Por. M. MCNAMARA, «Efeso», EncB 2(1971) 1146-1150. 
Nie wdajemy się w polemikę niektórych egzegetów na temat, czy odbiorcami listów są postacie czysto 
symboliczne, bez żadnego konkretnego odniesienia do Kościołów historycznych, czy też nie. Do zgłę- 
bienia tego tematu por. J. P. PREvosT, How to Read the Apocalypse, London 1993, 73, 

$ Por. JANKOWSKI, Apokalipsa, 146. 

7 Por. P. PRIGENT, Ł 'Apocalisse di S$. Giovanni, traduzione e commento, Roma 1985, 66. 

* Por. A. WIKENHAUSER, Z Apocalisse di Giovanni, Brescia 1960, 53. 

* Por. JANKOWSKI, Apokalipsa, 296. 
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11,1; 12,1) czytamy, że narody, ludy posiadają własnych aniołów stróżów (Kościół 
natomiast naucza, że każdy człowiek ma swojego anioła stróża”). Potwierdzenie 
tej hipotezy znajdujemy w fakcie, że wszyscy aniołowie w księdze Apokalipsy, 
oprócz aniołów Kościołów, są uważani jednomyślnie przez komentatorów za byty 
niebiańskie. W księdze Apokalipsy aniołowie są porównani do gwiazd (1,20), któ- 
re wchodzą w obręb symboli rzeczywistości niebiańskiej". 

Obraz anioła Kościoła może być bardziej zrozumiały w zestawieniu z aniołem 
wód (16,5). Przede wszystkim zauważamy tę samą konstrukcję gramatyczną (anioł 
+ dopełniacz). Ponadto tytuł anioł wód nie odpowiada na pytanie, kim on jest. Ów 
tytuł wskazuje tylko na funkcję jaką spełnia — być głosem wód”. W ten sposób 
anioł staje się symbolem, który wyraża ludzką rzeczywistość w odniesieniu do Boga. 

Ponadto w listach wysłanych do innych Kościołów zauważamy przejście z „ty”, 
skierowane do anioła, na „wy”, zwrócone do adresatów (2,10; 2,24; 3,20). Zatem 
wyraźne jest rozróżnienie pomiędzy aniołem i Kościołem”. Dlatego pewna część 
egzegetów jest zdania, że Chrystus nie zwraca się tylko do przedstawiciela Kościo- 
ła, ale do całej wspólnoty. Tutaj, anioł jest utożsamiany z daną wspólnotą kościel- 
ną, jako istota kolektywna, która w tym przypadku odnosi się do wspólnoty w Efe- 
zie, do której list jest zaadresowany””. 

Mając na uwadze powyższe rozważania, stwierdzamy, iż interpretacja najwła- 
ściwsza wydaje się ta, która widzi w aniele postać biskupa. List jest adresowany do 
niego, ale oczywiście nie tylko do niego, bo jednocześnie do całej wspólnoty efe- 
skiej. Biskup jest nie tylko głową wspólnoty, ale także przedstawicielem i symbo- 
lem jedności danej wspólnoty. Powinien być on dla niej czysty, czujny, wierny, 
gorliwy w służbie Bożej — jak anioł”. 


. 


10 x... każdy wierny ma anioła jako nauczyciela i pasterza prowadzącego przez życie» (Katechizm 
Kościoła Katolickiego, Poznań 2002, wydanie drugie, 336). 

1 Por. PRIGENT, Ł Apocalisse, 67. , 

12 Por. U. VANNI, L'Apocalisse (skrypt do użytku wewętrznego dla studentów), 25—26. 

13 Por. WIKENHAUSER, L 'Apocalisse, 53-54. 

1 Por. C. J. HEMER, The letters to the seven Churches of Asia, in their local setting, Michigan 1989, 33. 

1 Interpretacje, które zostały powyżej przeanalizowane, można przedstawić w następującym sche- 
macie: 


dyyekoG 
BYT INDYWIDUALNY BYT KOLEKTYWNY 
NL (Kościół) 


rodzaju duchowego rodzaju ziemskiego 
(anioł) (biskup) 
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2. AUTOPREZENTACJA CHRYSTUSA 


To mówi Ten, który trzyma w prawej ręce siedem gwiazd, Ten, który się prze- 
chadza wśród siedmiu złotych świeczników (w. 1b) 


Po adresacie autor listu określa swoją tożsamość. Formuła wstępna zaczyna się 
od słów To mówi Ten... Przywołują one starotestamentalne, tak mówi Pan... — 
mm %3R m» 5, który w ST występuje wiele razy szczególnie u proroków (Iz 38,1; 
50,1; Jer 6,16; 22,18; Am 1,3; 1,8; 5,16). Te uroczyste słowa nadają tekstowi szcze- 
gólną wagę i podnoszą autorytet nadawcy. Pozwalają one stwierdzić, że słowa tego, 
który mówi do Kościoła w Efezie, mają tę samą wartość co wyrocznie proroków”. 

Znaczenie świeczników, pośród których przechadza się Chrystus i gwiazd trzy- 
manych w Jego ręce'*, znajdujemy w samej Apokalipsie, gdzie czytamy: 


Co do tajemnicy siedmiu gwiazd, które ujrzałem w mojej prawej ręce, i co do 
siedmiu złotych Świeczników; siedem gwiazd — to są Aniołowie siedmiu 
Kościołów, a siedem świeczników — to jest siedem Kościołów (Ap 1,20). 


Kim są aniołowie, zostało wyjaśnione, omawiając temat adresata. Jeśli chodzi 
o świecznik, jest on obrazem, który w sposób bardzo prosty, a jednocześnie bardzo 
zrozumiały wskazuje na jedno z zadań Kościoła, którym jest niesienie światu Świa- 
tłości i bycie światłem świata (Por. Mt 5,14—16; Fil 2,15). Zadaniem Kościoła jest 
niesienie Światła każdemu człowiekowi, który kroczy w ciemnościach grzechu. 
W tym samym jednak, czasie Kościół sam musi zachować czujność, aby go nie 
utracić. 

Gwiazdy (aniołowie) i świeczniki (Kościoły) można także zinterpretować jako 
symbole ziemskiej i niebiańskiej rzeczywistości Kościoła. Obie figury należą do 
symboli świetlnych, z tą różnicą, że gwiazdy (jak i aniołowie) są związane z rze- 
czywistością niebiańską. Wyrażają one eschatologiczną i trascendentną rzeczywi- 
stość Kościoła. Świecznik natomiast, który jest bardziej związany z ziemią, przed- 


'< Por. E. AUNE, Revelation 1-5 (World Biblical Commentary, 52a), Dallas 1997, 141. 

7 Por. U. VANNI, La struttura dell Apocalisse, Brescia 1980, 142. 

8 Kpotrśw oznacza trzymać mocno, silnie. Zatem Chrystus nie tylko ma (Exe0v) gwiazdy, jak to 
czytamy w 1,16, ale trzyma je mocno w swej dłoni. Por. PRIGENT, Ł'Apocalisse, 78. 

Jeśli po kpartćw następuje przypadek dopełniacza (genitivus partitivus), oznacza to, że dany przed- 
miot jest ujęty tylko w części. Natomiast, jeżeli po czasowniku kparćw następuje przypadek biernika 
(accuastivus) oznacza to, że cały przedmiot jest ujęty w dłoni. W naszym tekście, po słowie kpatów 
mamy przypadek biernika 6 kpoazóv zodę śmró. óoTEpaG;, zatem wszystkie gwiazdy są ujęte w ręku 
Chrystusa. W ten sposób ten tekst daje nam do zrozumienia, że Chrystus ma nad nimi władzę absolutną. 
Por. W. BARCLAY, The Revelation of John, vol. 1, Edinburgh 1999, 62. 

"Por. JANKOWSKI, Apokalipsa, 146. 
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stawia nam rzeczywistość ziemską Kościoła. Niemniej jednak, kto ma wiarę, już 
jest w stanie kontemplować światło eschatologicznej rzeczywistości Kościoła”, 

"Ponadto Chrystus jest ukazany jako Ten, który przechadza się wśród siedmiu 
złotych świeczników (Ap 2,1c). Termin nepiratóv (ten, który sie przechadza) pod- 
kreśla aktywną rolę Chrystusa. Jego obecność w Kościele nie ma nic wspólnego 
z bierną obecnością, wręcz przeciwnie, Chrystus jest tutaj jak dobry ogrodnik, któ- 
ry zmiłością dogląda swoich kwiatów?!. Potwierdzeniem i dowodem tej troski jest 
słowo znam, obecne w każdym liście (2,2.9.13.19; 3,1.8.15) i odnoszące się do 
sytuacji w każdym Kościele”. 


3. SĄD 


Znam twoje czyny: trud i twoją wytrwałość i to, że złych nie możesz znieść, i że 
próbie ich poddałeś tych, którzy zwą siebie apostołami, a nimi nie są, i żeś ich 
znalazł kłamcami. Tp masz wytrwałość: i zniosłeś cierpienie dla imienia mego — 
niezmordowany (ww. 2—3). 


Chrystus, zwracając sie do Kościoła w Efezie, zanim wyda o nim jakikolwiek 
sąd, informuje, że zna bardzo dobrze sytuację, jaka jest we wspólnocie”. 

Na początku Chrystus ocenia ją bardzo pozytywnie. Chwali za czyny, które 
wyrażają jej głeboką wiarę. Wspólnota jest odważna w wyznawaniu wiary. Przede 
wszystkim jest gloryfikowana za to, że przezwyciężyła trudności dla imienia Chry- 
stusa (Ap 2,3)%. 

Niemniej jednak we wspólnocie pojawili się także fałszywi apostołowie”, Dziś 
nie jesteśmy w stanie określić, na czym dokładnie polegało ich nauczanie. Wiado- 
mo jednak, że w tamtej epoce obecność różnych wędrujących misjonarzy była zja- 
wiskiem dość powszechnym”. Możliwe, że krążyły jakieś teologiczne prądy o ten- 


* Por. PRIGENT, Ł 'Apocalisse, 67-68. 

2! Por. J. SICKENBERGER, Erkldrung der Johannesapokalypse, Bonn 1942, 39. 

22 Por. E. AUNE, Revelation 1-5, 142. 

3 Czasownik oló0. — prawie zawsze oznacza wiedzieć. Rzadko występuje ze znaczeniem znać. 
W przeciwieństwie do terminu yiwóokm, które ma znaczenie poznania doświadczalnego empirycznego 
zdobyte poprzez Środki naturalne, 0150 oznacza poznanie pełne i wskroś dogłębne. Możemy to zauwa- 
żyć w sposób wyraźny w słowach wypowiedzianych przez św. Piotra: Panie Ty wszystko wiesz (ot8aG), 
Ty wiesz (yivóokei6) że Cię kocham (In 21,17). 

Chrystus mówiąc, że zna (otóa) sytuacje Kościoła, ukazuje, iż jego poznanie jest na wskroś do- 
głębne. Por. PRIGENT, Ł 'Apocalisse, 78. 

X Por. A. SIKORA, «Odstąpiłeś od twej pierwotnej miłości», RT 45(1998) 171. 

2 W Biblii tytuł apostoła nie przypisywany tylko znanym dwunastu apostołom o których jest mowa 
w 21,14. Byli także inni, których tak nazywano jak Barnabę e Pawła w Dz 14,14. To samo widzimy 
w Rz 16,7, gdzie ludzie towarzyszący św. Pawłowi byli nazywani apostołami. 

%6 Por. PRIGENT, L 'Apocalisse, 79. 
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dencji judaizującej lub na temat gnostyków?”. Najprawdopodobniej chodziło jed- 
nak o nikolaitów, gdzie jest mowa o nich w tym Niemniej jednak we wspólnocie 
pojawili się także fałszywi apostołowie”. Dziś nie jesteśmy w stanie określić, na 
czym dokładnie polegało ich nauczanie. Wiadomo jednak, że w tamtej epoce obec- 
ność różnych wędrujących misjonarzy była zjawiskiem dość powszechnym”. Moż- 
liwe, że krążyły jakieś teologiczne prądy o tendencji judaizującej lub na temat 
gnostyków*. Najprawdopodobniej chodziło jednak o nikolaitów, o których jest 
mowa w tym liście (2,6). 

Przyglądając się bliżej wersetom 2,20, a w sposób szczególny 2,9 i 3,9, gdzie 
czytamy o nieprzyjaciołach Kościoła, którzy roszczą sobie prawo do tytułu Żydów, 
widzimy jaśniej, kim są fałszywi apostołowie. Owo roszczenie uczynione w innych 
Kościołach, prawdopodobnie ma wiele wspólnego z roszczeniami czynionymi przez 
fałszywych apostołów w Kościele w Efezie (2,2). Być może podszywali się pod 
Żydów i tradycję żydowską, aby zdobyć sobie autorytet u słuchaczy. 

Już św. Paweł przestrzegał przed fałszywymi apostołami, zachęcając biskupów 
Efezu do czujności nad stadem im powierzonym, ponieważ drapieżne wilki 
(Dz 20,39) starają się wtargnąć do ich wspólnot. Można się ich było szczególnie 
spodziewać w Efezie, ponieważ leżał on przy głównej drodze prowadzącej ze wscho- 
du do Rzymu, która była przemierzana przez różnych pielgrzymów*'. Często poja- 
wiali sie na niej liczni chrześcijanie i wielu z nich uważało się za apostołów. Dlatego 
Chrystus chwali Kościół w Efezie za jego czujność, za to, że poddał próbie fałszy- 
wych apostołów, demaskując ich prawdziwe oblicze. Świadectwo Ignacego Antio- 
cheńskiego potwierdza tę rzeczywistość. W liście do Efezjan, chwali on wspólnotę 
pisząc: Dowiedziałem się, że byli u was tacy, którzy głosili nową doktrynę: takim 
nie pozwoliliście siać pośród was, zamykając uszy, by nie przyjąć ich posiewu 
(Ad Eph. 9,1)*. 

Próba, o której mówi się w liście, prawdopodobnie polegała na zastosowaniu 
pewnych prostych kryteriów dogmatycznych pomagających odkryć prawdziwe 
oblicze przemawiającego. Te kryteria, które pozwalały na zdemaskowanie fałszy- 
wego apostoła, musiały być znane w antycznym chrześcijaństwie praktycznie od 
samego początku. Już w Pierwszym Liście św. Jana jest mowa o posiewie naucza- 
nia, które wygłasza się wiernym: 


27 Por. WIKENHAUSER, Ł 'Apocalisse, 57. 

28'W Biblii tytuł apostoła nie jest przypisywany tylko znanym dwunastu apostołom, o których jest 
mowa w 21,14. Byli także inni, których tak nazywano jak Barnabę i Pawła w Dz 14,14. To samo widzi- 
my w Rz 16,7, gdzie ludzie towarzyszący św. Pawłowi byli nazywani apostołami. 

2 Por. PRIGENT, L'Apocalisse, 79. 

30 Por. WIKENHAUSER, L 'Apocalisse, 57. 

31 Por. W. BARCLAY, The Revelation of John, 63. 

32 Tyroga ta stała się popularna jako «droga męczenników». Św. Ignacy pisał, że była to droga, którą 
przemierzali wszyscy ci, którzy byli deportowani do Rzymu, w cełu zabawienia ludu rzymskiego 
w amfiteatrze. Por. W. M. RAMSAY, The Letters to the Seven Churches of Asia, London 1909, 239—240. 

33 A. LANCELOTTI, Apocalisse, Roma 1979, 59. 
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Umiłowani, nie dowierzajcie każdemu duchowi, ale badajcie duchy, czy są z Boga, 
gdyż wielu fałszywych proroków pojawiło się na świecie (1J 4,1). 


Podobne ostrzeżenia znajdujemy w pismach Pawłowych, gdzie autor zachęca 
wiernych do badania wszelkich rzeczy, a zachowywania tylko tego, co jest praw- 
dziwie dobre (Por. 1Tes 5,21; 1Kor 14,29). W literaturze chrześcijańksiej, a szcze- 
gólnie w Didachć 11, proponuje się bardzo proste i skuteczne kryteria do zdema- 
skowania fałszywych proroków. 

W końcu przywołujemy słowa zamykające ten fragment: Jesteś wytrwały i wiele 
wycierpiałeś dla imienia mego, niezmordowany (Ap 2,3). Jak utrzymuje większość 
komentatorów, słowa te odnoszą się do czasów wyjątkowo trudnych, jakich zapew- 
ne doświadczył Kościół efeski. Wspólnota jednakże przeszła próbę zwycięsko, 
pozostając wierna Chrystusowi; gotowa do przelania krwi dla Jego imienia**, 


4. NAPOMNIENIE SZCZEGÓŁOWE 


Ale mam przeciwko tobie to, że odstąpileś od twej pierwotnej miłości. Pamiętaj 
więc skąd spadłeś, i nawróć sie, i pierwsze czyny podejmij! Jeśli zaś nie — przyjdę 
do ciebie i ruszę Świecznik twój z jego miejsca, jeśli się nie nawrócisz. Ale masz tę 
[zaletę], że nienawidzisz czynów nikolaitów, których to czynów i ja nienawidzę 
(ww. 4—6). 


Ta część, jak się wydaje, zawiera istotę całego listu i wyrażona jest w sposób 
właściwy św. Janowi. Bó istotnie, tak w Ewangelii jak i w Pierwszym Liście 
św. Jana, jest mowa o miłości (ótyónn) jako o istocie i sercu całego objawienia 
chrześcijańskiego”. 

Wyrażenie odstąpiłeś od twej pierwotnej miłości może być bardziej zrozumiałe 
w Świetle Jer 2,2, gdzie Bóg wyrzuca narodowi Izraelskiemu utratę miłości, jaką 
miał w czasie swej młodości; przypomina mu czas drogi przez pustynię jako czas 
narzeczeństwa. 


Pamiętam wierność twej młodości, miłość twego narzeczeństwa, kiedy chodziłaś 
za Mną na pustyni, w ziemi, w której nikt nie obsiewa (Jer 2,2). 


W Księdze Jeremiasza 2,2, gdzie jest mowa o utracie pierwotnej miłości, bez 
wątpienia mówi sie o niewierności Narodu Izraelskiego wobec Boga. Termin na- 
śladować, («towarzyszyć», «chodzić za...», «iść w ślad...») który nie jest obcy au- 
torowi Apokalipsy, potwierdza tę opinię. W Ap 14,4 jest wzmianka o wiernych, 


3% Por. BARCLAY, The Revelation of John, 63. 
35 Por. E. BIANCHi, L'Apocalisse di Giovanni, 56; PRIGENT, L'Apocalisse, 81. 


256 . Jakub Jacek Waszkowiak OFM 


którzy z kobietami się nie splamili: bo są dziewicami; ci, którzy Barankowi towa- 
rzyszą, dokądkolwiek idzie. Także w 19,14 mówi się, że wojska, które są w niebie, 
towarzyszyły Mu (Chrystusowi) na białych koniach — wszyscy odziani w biały, 
czysty bisior. W tych przypadkach termin żowarzyszyć jest synonimem wierności 
Chrystusowi. 

Na podstawie tych rozważań, możemy stwierdzić, że zwrot o opuszczeniu pier- 
wotnej miłości odnosi się do niewierności Kościoła w stosunku do Chrystusa. Po- 
nieważ tekst ten nie mówi o tym w sposób jasny i bezpośredni, dlatego nie wszyscy 
są zgodni co do tej interpretacji. Ci co się z nią nie zgadzają, utrzymują, że należy 
tutaj raczej myśleć o ostygnięciu miłości pomiędzy samymi chrześcijanami w gminie 
efeskiej. Nie ma sensu, aby Chrystus wychwalał wspólnotę za jej wierność w cza- 
sie prześladowań (2,3), jeśli traci ona miłość ku Niemu. Tę kwestię można rozwią- 
zać dość szybko, jeśli weźmiemy pod uwagę fakt, że wszystkie pochwały ze strony 
Chrystusa dotyczące wspólnoty efeskiej, odnoszą się do przeszłości. Prawdą jest, 
że list rozpoczyna się w czasie teraźniejszym znam twoje czyny: trud i twoją wy- 
trwałość (2,2). Jednakże te walory nie wydają się być związane ze stanem aktual- 
nym. Są to raczej wartości, które wspólnota wypracowała sobie w przeszłości. 
Mówiąc o konkretnych dziełach, autor odnosi się do przeszłości: próbie podda- 
łeś... żeś ich znalazł kłamcami... zniosłeś cierpienie dla imienia mego (2,2-3). 
Chociaż Chrystus chwali Kościół w Efezie za jego zdecydowaną i konkretną posta- 
wę wobec nikolaitów, za wytrwałą czujność i zdemaskowanie fałszywych aposto- 
łów, to wszystko mówi jednak tylko w odniesieniu do przeszłości. Co prawda mi- 
łość jeszcze jest we wspólnocie, ale nie ma ona już tak dynamicznego charakteru 
jak przedtem. Wyraża to dobitnie w słowach: odstąpiłeś od twej pierwotnej miłości 
(2,4), i dodaje nawróć się i pierwsze czyny podejmij (2,5). 

Pierwotna miłość jest w sposób oczywisty związana z pierwszymi czynami, gdyż 
miłość wyraża się poprzez czyny, jak to czytamy w Pierwszym Liście św. Jana: 
Dzieci nie miłujmy słowem i językiem, ale czynem i prawdą (1J 3,18). Jeśli nie ma 
czynów miłości, to nie ma także miłości. 

Następnie Chrystus mówi, aby Kościół przypominał sobie, skąd „spadł” (Ap 
2,5). Pamiętamy, że gwiazdy trzymane w ręce Chrystusa to są aniołowie Kościoła 
(1,20). W Apokalipsie znajdujemy kilka miejsc, gdzie jest mowa o spadających 
gwiazdach (6,13; 8,10; 9,11). Można domniemywać, że Kościół w Efezie „wy- 
padł” z ręki Chrystusa właśnie z powodu braku miłości. Z, wyrażenia wypadł, 
możemy przypuszczać, że całe wydarzenie upadku dokonało sie nagle. Z czasu 
perfectum, którego autor używa opisując tę sytuację, można sądzić, że to, co wyda- 
rzyło się w przeszłości, trwa do chwili obecnej. Chrystus napomina Kościół, aby 
powrócił do poprzedniego stanu, bez rozpoczynania wszystkiego od początku, gdyż 
miłość we wspólnocie jest, ale nie tak gorąca jak na początku”. 


36 Por. SIKORA, «Odstąpiłeś...», 173—177. 
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Groźba usunięcia świecznika, w przypadku gdyby wspólnota nie posłuchała 
słów Chrystusa, jest bardzo surowa. Kościołowi w Efezie grozi usunięcie spośród 
innych sześciu świeczników (1,20; 2,1); co równałoby się z całkowitym zniszcze- 
niem”. Jak dotąd ogień miłości tylko przygasa, ale jeszcze zupełnie nie zgasł, stąd 
jest możliwość powrotu do Chrystusa, aby ponownie zaświecić pełnym blaskiem. 

Przyjście, o którym mówi Chrystus, nastąpi na końcu czasów. Na pierwszy rzut 
oka może się wydawać dziwna wzmianka o Jego przyjściu. Jak może nadejść skoro 
cały czas jest obecny w Kościele? Według egzegetów, prawdopodobnie chodzi 
o inną, nową formę obecności*. 

Na końcu szczegółowego upomnienia Chrystus po raz kolejny chwali Kościół, 
że się przeciwstawił nikołaitom?*, odrzucając ich czyny, które On także ma w „„niena- 
wiści”, Owo wyrażenie w "nienawiści”, o której mówi autor, może dziwić, bo Ten, 
który mówi, że jest Miłością (1J 4,16), ma upodobanie w tych, którzy zachowują 
w swym sercu miłość. Jak zatem rozumieć to wyrażenie? W tym wypadku niena- 
wiść nie jest skierowana do fałszywych apostołów, ale do ich błędnego nauczania. 
Należy nienawidzić grzechu, nie grzesznika. I to z pewnością jest oznaką miłości. 
Ten, który naprawdę kocha, jest całym sercem przeciwny temu, co stanowi niebez- 
pieczeństwo dla osoby umiłowanej. Dlatego utrzymujemy, że nienawiść skierowa- 
na do całego nauczania nikolaitów świadczy o miłości Chrystusa do Kościoła 
i odwrotnie — miłości Kościoła do Chrystusa. 


5. NAPOMNIENIE OGÓLNE 
Kto ma uszy, niechaj posłyszy, co mówi Duch do Kościołów (w. Ta) 


Uroczyste napomnienie o charakterze mądrościowym: Kto ma uszy, niechaj 
posłyszy, co mówi Duch do Kościołów”, obecne we wszystkich listach, przede 


31 Dzisiaj, podróżnik, który przejeżdża ruiny w pobliżu tego miasta, nie może nie przypomnieć 
sobie słów groźby w naszym tekście, o totalnym zniszczeniu jakie grozi temu miastu i jego Kościołowi 
(PRIGENT, L 'Apocalisse, 82). Można stąd przypuszczać, że Kościół efeski się nie nawrócił i został uka- 
rany. 

38 Por. SIKORA, «Odstąpiłeś...», 178. 

» Nikolaitów spotykamy także w Kościele w Pergamonie (2,15), gdzie mają wyraźne powiązania 
z wyznawcami doktryny Balaama, którzy zmuszali wiernych do spożywania pokarmów ofiarowanych 
bożkom. Dzisiaj, nie wiemy dokładnie kim byli. Nazwa «nikolaici» prawdopodobnie pochodzi z połą- 
czenia dwóch słów, tj. «nikan» — zwycięża, «laon» — lud. 

Nikolaici ogłaszali jakoby zmartwychwstanie już nastąpiło w wymiarze duchowym, dlatego też 
ciało nie miało dla nich żadnego znaczenia. Utrzymywali, że niemożliwe jest, aby Chrystus narodził się 
w prawdziwym ciele (które samo w sobie jest złe), lecz przybrał tylko jego zewnętrzną formę. Według 
nich ci, którzy się zamagali ze sobą patrząc na Chrystusa cierpiącego jako wzór do naśladowania, pó- 
pełniali wielki błąd, Por. PRIGENT, L'Apocalisse, 73—75; W. BARCLAY, The Revelation of John, 66. 

% Por. U. VANNI, L'Apocalisse, ermeneutica, esegesi, teologia, Bologna 1988, 63. 
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wszystkim uświadamia nam, że tekst zwrócony do Kościoła w Efezie nie jest łatwy 
do zinterpretowania. Potrzeba tutaj wysiłku intelektualnego oraz należytego przy- 
gotowania wewnętrznego. Są to słowa prorocze, a zatem zrozumiałe jedynie pod 
działaniem tego samego Ducha*'. 

Mieć ucho w ST symbolizuje zdolność pojmowania, które jest dalekie od zwy- 
kłego słyszenia. Jak twierdzi J. Horst, organem, który przyjmuje rozkazy i polece- 
nia, nie jest, jak się wydaje, mózg. Organem, który to czyni, jest ucho. Ono jest 
ośrodkiem intelektu. E. G. Liedke natomiast twierdzi, że w przeciwieństwie do 
terminu rs, który oznacza posłuch, w księgach mądrościowych organem poznania 
i pojmowania jest ucho (Hi 12,11; 13,1; 34,3; Prz 2,2; 5,13; 18,15; 22,17; 23,12). 
Także w ewangeliach synoptycznych termin ucho jest używany w takim samym 
znaczeniu, jak w ST, a teksty te mają dużo podobieństwa z tekstami z Apokalipsy. 
Na przykład u Mk 4,9 czytamy: Kto ma uszy do słuchania niechaj słucha! W Mt 
11,15: Kto ma uszy niechaj słucha! I w Łk 8,8: Kto ma uszy do słuchania niechaj 
słucha! Faktycznie, parabole wymagały pewnej zdolności, wysiłku intelektualne- 
go, aby było można je właściwie zrozumieć. Często sami apostołowie nie byli 
w stanie odgadnąć ich znaczenia. M. Dibelius zdefiniował to napomnienie jako: 
formuła przebudzenia. Można by wyrazić zamiennie słowami: Kto jest inteligent- 
ny, niechaj rozumie, niech uczyni wysiłek, aby zrozumieć”. 

Może wydawać się dziwne, że na końcu listu dyktowanego osobiście przez 
Chrystusa, znajdujemy zachętę do słuchania tego, co mówi Duch. Ta nieścisłość 
ma jednak swoje rozwiązanie w momencie, kiedy zwrócimy uwagę na tytuły okre- 
ślające osobę Chrystusa w Apokalipsie. Jedno z nich przedstawia Chrystusa jako 
Tego, co ma Siedem Duchów Boga (Ap 3,1), lub jako Tego, który ma siedem ro- 
gów i siedmioro oczu, którymi jest Siedem Duchów Boga wysłanych na całą ziemię 
(5,6). Obraz siedmiu Duchów autor prawdopodobnie zaczerpnął z Iz 11,1 gdzie 
jest mowa o siedmiu Duchach, które spoczną na Mesjaszu. Siedem Duchów sym- 
bolizuje pełnię Ducha Świętego. Chrystus posiada Go w pełni i pragnie obdarowy- 
wać ludzi wielością Jego darów”. 


6. OBIETNICA 


Zwycięzcy dam spożyć owoc z drzewa życia, które jest w raju Boga (w. 7b). 


W NT nie mówi się wiele o zwycięzcach (raz w Łk i dwa razy u św. Pawła). 
Św. Jan pod tym względem jest inny. Używa tego terminu dosyć często. W samej 


*!_ Por. PRIGENT, L 'Apocalisse, 83. 
42 VANNI, L'Apocalisse, ermeneutica, esegesi, teologia, 64. 
43 Por. PRIGENT, L 'Apocalisse, 30. 
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Apokalipsie termin zwycięzca pojawia się aż piętnaście razy. Jednakże Św. Jan pre- 
cyzuje w swoich pismach, że jedynym prawdziwym zwycięzcą jest tylko Jezus 
Chrystus (J 16,33; Ap 5,5). Chrześcijanie, jeśli zwyciężają zło, czynią to tylko 
i wyłącznie dzięki zasłtugom zwycięstwa Chrystusa. 

Obraz drzewa życia bez wątpienia pochodzi z Księgi Rodzaju: 


A zasadziwszy ogród w Eden na wschodzie, Pan Bóg umieścił człowieka, którego 
ulepił, Na rozkaz Pana Boga wyrosły z gleby wszelkie drzewa miłe z wyglądu 
i smaczny owoc rodzące oraz drzewo życia w środku tego ogrodu i drzewo poznania 
dobra i zła (Rodz 2, 8—9). 


Następnie Księga Rodzaju mówi o zakazie spożywania z drzewa poznania dobra 
i zła. 


Pan Bóg wziął zatem człowieka i umieścił go w ogrodzie Eden, aby uprawiał goi 
doglądał. A przy tym Pan Bóg dał człowiekowi taki rozkaz: "Z wszelkiego drzewa 
tego ogrodu możesz spożywać według upodobania; ale z drzewa poznania dobra 
i zła nie wolno ci jeść, bo gdy z niego spożyjesz, niechybnie umrzesz” (2,16-17). 


Należy zauważyć, że zakaz ten nie odnosi sie jeszcze do drzewa życia. To na- 
stąpi dopiero po grzechu pierwszych rodziców (3,22). Ich przekroczenie przykaza- 
nia Boga sprawiło, że zostali wyrzuceni z raju, co praktycznie łączyło się z nie- 
uchronną śmiercią, która była im zapowiedziana w 2,17. Dlatego, że stracili moż- 
liwość zbliżenia się do drzewa które ma moc dać życie. Słowa, które wypowiedział 
Bóg po ich grzechu, doskonale to wyrażają. 


Oto człowiek stał się taki jak My; zna dobro i zło; niechaj teraz nie wyciągnie 
przypadkiem ręki, aby zerwać owoc także z drzewa życia, zjeść go i żyć na wieki 
(3,22). 


Św. Jan na nowo podejmuje temat tych wydarzeń, zamykając go praktycznie 
w jednym zdaniu”. Niektórzy egzegeci domniemają, że autor, pisząc ten list, zain- 
spirował się Księgą Rodzaju nie tylko w odniesieniu do drzewa życia, ale także do 
zagadnienia opuszczenia pierwotnej miłości (Ap 2,4). Jak pierwsi rodzice nie po- 
trafili docenić przywileju bycia blisko Boga, tak też i Kościół w Efezie nie umiał 
dochować wierności Bogu. Teraz został wezwany do nawrócenia, powrotu do mi- 
łości, którą miał u swego początku, ażeby mógł znowu cieszyć się bliską obecno- 
ścią Boga. W ten sposób wspólnota w Efezie będzie mogła mieć swój udział 
w owocach drzewa, które ma moc dać życie wieczne”. 


*_ Por. A. GANGEMI, «L'albero della vita (Ap 2,7)», RivBib 23(1975), 383-384. 
45 Por. PRIGENT, L Apocalisse, 85. 
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Jednakże stanowisko Apokalipsy jest odmienne od Księgi Rodzaju w stosunku 
do tego, co powiedzieliśmy wcześniej. W Księdze Rodzaju człowiek zostaje wy- 
rzucony z raju, będąc w ten sposób pozbawiony życia. W Apokalipsie natomiast 
obiecuje się zwycięzcy, iż będzie miał udział w drzewie dającym życie wieczne 
(2,7). Obietnica spożywania z drzewa życia powtarza się na końcu Apokalipsy, 
gdzie czytamy: Błogosławieni, którzy płuczą swe szaty, aby władza nad drzewem 
życia do nich należała i aby bramami wchodzili do miasta (22,14). 

Autor dodaje tutaj jeszcze jeden warunek, jakim jest wypłukanie szat. Podobny 
obraz znajdujemy w 7,14—15. Liczne narody w niebie mogą stać przed tronem Boga, 
ponieważ opłukali swe szaty, i w krwi Baranka je wybielili. Obmycie szat we krwi 
Baranka oznacza obmycie z grzechów (1,5; 5,9). Zauważamy, że autor używa tego 
określenia także wówczas, gdy wyraża bardzo surową groźbę przeciwko wszyst- 
kim niewiernym. Grozi im, że z powodu ich grzechów zostaną pozbawieni możli- 
wości zbliżenia się do drzewa życia i wejścia do miasta świętego (por. 22,19). 

Miasto święte, jak już wspominaliśmy wcześniej (22,14), znowu pojawia się 
razem z obrazem drzewa życia. Miasto święte jest opisane w 21, 9—22,5, w którego 
wnętrzu znajduje się drzewo życia (22,2)7. W wersetach, gdzie jest mowa o drze- 
wie życia, znajdujemy kilka elementów (owoce, czas owoców, liście), które bardzo 
przypominają wersety z Ez 47,12. Możemy zrobić porównanie tekstów w celu 
ukazania podobieństwa. | 


A nad brzegami potoku mają 
rosnąć po obu stronach różnego ro- 
dzaju drzewa owocowe, których li- 
Ście nie więdną, których owoce się 
nie wyczerpują; każdego miesiąca 
będą rodzić nowe, ponieważ woda 
dla nich przychodzi z przybytku. Ich 
owoce będą służyć za pokarm, a ich 
liście za lekarstwo. 

(Ez 47,12) 


Pomiędzy rynkiem Miasta a rze- 
ką po obu brzegach, drzewo życia 
rodzące dwanaście owoców — wy- 
dające swój owoc każdego miesiąca 
— a liście drzewa [służą] do lecze- 
nia narodów. 

(Ap 22,2) 


Jak widzimy powyżej, w obu tekstach są drzewa, które rosną nad brzegiem 
rzeki i w obu tych przypadkach liście drzew mają moc uzdrawiania. Ezechiel nie 
mówi jednakże bezpośrednio o drzewie życia. Mowa jest tylko o tym, że jest wiele 
drzew. W Ez 47,9 czytamy: dokądkolwiek potok wpłynie, pozostają przy życiu, co 
mogłoby wskazywać na moc obdarowania życiem, tak jak daje drzewo życia. Jed- 


46 Por. GANGEMI, «L'albero... », 383—385. 
* Por. GANGEMI, «L 'albero...», 391—392. 
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nakże w Ez idea życia odnosi się do rzeki, nie do drzew. Byłoby więc przesadą 
myśleć, że autor zainspirował się tylko fragmentem z Ez 47,12 do przedstawienia 
koncepcji drzewa życia. 

Jednak są niektóre wspólne elementy, które nadają nieco światła naszemu tek- 
stowi. W obu przypadkach na drzewach rosną liście, chociaż tylko w Ezechielu 
mówi się, że one służą jako pożywienie. W Apokalipsie autor nie nadaje żadnego 
znaczenia faktowi spożywania, ale koncentruje się na liczbie owoców (dwanaście). 
Także w Ez można zauważyć tę liczbę, jeśli weźmiemy pod uwagę, że drzewo daje 
owoce każdego miesiąca, czyli dwanaście miesięcy. Taka liczba wydaje się dla autora 
ważna, jeżeli przypomnimy sobie o dwunastu bramach, które noszą imiona dwuna- 
stu pokoleń Izraela (Ap 21,12). Miasto święte jest założone na dwunastu funda- 
mentach, które noszą dwanaście imon apostołów (21,14). Być może autor chciał 
przez to powiedzieć, że owoce drzewa życia na pierwszym miejscu przeznaczone 
są dla dwunastu pokoleń Izraela”. 

W końcu autor Apokalipsy mówi o liściach, które są lekarstwem dla narodów. 
Ta idea nie pojawia się w Ez. Jest to bardzo ważny dodatek, skoro autor na innym 
miejscu (Babilonia, bestia), mówiąc o narodach, wyraża się o nich zawsze nega- 
tywnie. Teraz widzimy, że nastąpiła zmiana i mówi się otwarcie o możliwości zbli- 
żenia się narodów do owoców drzewa życia. Ta wzmianka ukazuje nam, w sposób 
pośredni, perspektywę zbawienia wszystkich ludzi”. 

Chociaż człowiek został wyrzucony z raju za przekroczenie przykazania Boże- 
go, to w ciągu historii nie zgasła nadzieja, aby ostatecznie człowiekowi zostały na 
powrót otwarte drzwi raju. Ta myśl o powrocie do raju na końcu czasów była sze- 
roko rozpowszechniona w późnym judaizmie (Henoch 24.25; Apokalipsa Mojże- 
sza 28,24; Testament Lewiego 18,11.12). Oczekiwało się wręcz, iż drzewo życia 
będzie rodziło jeszcze obfitsze owoce, niż to było na początku. Zatem autor nie 
wniósł nowej idei, ale ją po prostu zapożyczył z apokaliptyki judaistycznej i ją 
przekomponował*", W naszym tekście nadzieja powrotu do raju jest w sposób ja- 
sny i oczywisty zapewniona. Człowiek znowu będzie mógł spożywać z drzewa życia, 
które rośnie w raju. Jednakże warunkiem tej rzeczywistości jest zwycięstwo, które 
musi odnieść chrześcijanin. 


48 Por. GANGEMI, «L'albero...», 394. 

Por. GANGEMI, «L'albero...», 396. 

50 Warto zaznaczyć, że w historii Kościoła doszukiwano się w obrazie drzewa życia aluzji do krzy- 
ża Chrystusa. I chociaż jest ono obecne w liturgii paschalnej: «Lignum vita in cruce Domini manifesta- 
tum est» (Officium Divinum ex decreto sacrosanti oecumenici Concilii Vaticani II instauratum aucto- 
ritate Pauli PP. VI promulgatum. Liturgia Horarum iuxta ritum romanum, tempus quadragesima sa- 
crum triduum paschale tempus paschale, vol. 2, Citta del Vaticano 1972, 845), komentatorzy nie widzą, 
ani w naszym tekście, ani w całej Apokalipsie, jakiegokolwiek elementu, który mógłby to potwierdzić. 
Por. PRIGENT, L Apocalisse, 83—84.86. 
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Dokonując podsumowania powyższej analizy, nałeży stwierdzić, że list do 
Kościoła w Efezie (Ap 2,1-7) obfituje w bogactwo treści. Zauważyliśmy, że sym- 
bole, jakimi posługuje się autor, nie zawsze można do końca w sposób jednoznacz- 
ny i pewny zinterpretować. Pomimo tych niedogodności, zaobserwowaliśmy, że 
anioł, do którego jest skierowany list, najprawdopodobniej obrazuje postać bisku- 
pa Kościoła w Efezie. List adresowany jest nie tyłko do anioła, ale także do całej 
wspólnoty, której on jest przedstawicielem i symbolem jej jedności. Chrystus przed- 
stawiony jest między innymi jako Ten, który trzyma w prawej ręce siedem gwiazd, 
Ten, który się przechadza wśród siedmiu złotych świeczników (2,1b). Poprzez te 
obrazy ukazuje swoje absolutne panowanie nad całym Kościołem, w jego wymia- 
rze ziemskim i niebiańskim. Chrystus, który dokonuje osądu nad wspólnotą efeską, 
na początku chwali ją, ukazując różne pozytywne aspekty tej wspólnoty. Jednakże 
chociaż wspólnota otrzymuje pochwały za czujność połączoną z trudem oraz za 
zdecydowaną postawę wobec nikolaitów, to Chrystus udziela jej również napomnie- 
nia w słowach: odstąpiłeś od twej pierwotnej miłości (2,4), miłości, która w teolo- 
gii Janowej ma znaczenie fundamentalne. 

Zatem Kościół w Efezie potrzebuje nawrócenia. Musi wrócić do pierwotnego 
stanu, w przeciwnym razie zostanie ukarany, ewentualność ta została wyrażona 
w obrazie usunięcia Świecznika, który jest symbolem wspólnoty. 

Pomimo tak surowego napomnienia, Chrystus zostawia wspólnocie nadzieję 
na możliwość nawrócenia się, poprawienia swojego postępowania i ostatecznie 
zbawienia. Do tej nadziei na końcu listu zostają dodane słowa pocieszenia. Wszy- 
scy, którzy pozostaną wierni aż do Śmierci, będą mieli udział w owocach drzewa 
życia (2,7), które jest symbolem życia wiecznego. 

Zatem nadzieja powrotu do raju została w naszym tekście zapewniona w spo- 
sób jasny i wyraźny. Człowiek znowu będzie miał dostęp do drzewa życia, oczywi- 
ście pod warunkiem, że pozostanie wierny aż do śmierci. 


SOMMARIO 


Nella presente analisi, ci siamo occupati dell'esegesi della lettera alla Chiesa di 
Efeso, in Ap 2,1-7. II testo © stato diviso in 6 parti secondo la divisione di U. Vanni. 
Abbiamo messo in evidenza che la figura dell angelo a cui $ mandata la lettera, con 
grande probabilita e I immagine del vescovo della comunita di Efeso. Cristo 
rappresentato come Colui che tiene le sette stelle nella sua destra e cammina in mezzo 
ai sette candelabri d'oro, attraverso queste immagini, mostra la sua signoria su tutta la 
Chiesa, nella sua dimensione celeste e terrestre. Cristo che emmette il giudizio sulla 
comunitą mette in evidenza diversi aspetti positivi della Chiesa che meritano lode. 
Sebbene la comunita venga elogiata per la sua vigilanza conessa con la fatica, per la sua 
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posizione molto decisiva contro i nicolaiti, Cristo la rimprovera anche perchć tutto ció 
che ha fatto di positivo © stato compiuto nel passato e nel momento presente la realta 
non 8 cosi magnifica. Infatti Cristo I avverte con le seguenti parole: ho peró da 
rimproverarti che hai abbandonato il tuo amore di prima (Ap 2,4), ovvero I' amore, che 
nella teologia giovannea ha una importanza fondamentale. 

Quindi la Chiesa di Efeso ha bisogno di conversione. Essa deve ritornare al suo 
comportamento che aveva all'inizio, altrimenti sara punita, eventualita che viene espressa 
con I" immagine della rimozione del candelabro il quale © il simbolo della comunita. 

Nonostante questo severo rimprovero, Cristo lascia alla sua Chiesa la speranza di 
potersi ravvedere, correggere e cosi salvare. 

A questa speranza Vviene ancora aggiunta alla fine della lettera, un'esortazione. 
A coloro che riamaranno fedeli fino alla fine © promesso di aver parte dell 'albero della 
vita (2,7), cio8 il simbolo di vita eterna. Dunque, la speranza del ritorno al paradiso, 
viene nel nostro testo assicurata esplicitamente. L' uomo di nuovo potra avere accesso 
all albero della vita, peró sempre a condizione che rimanga fedele. 


